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W IADOMOŚCI KRAIOW E.

—  Z e  Lwowa. —
•Jedna z  G azet zagranicznych Polskich daty 

b L ip c a , a za nią daty póżnieyszey i drugie , 
^nieściły wiadom ość o upadku naszćy w ieży  ra- 
|"szney, iaksnm e donoszą, z  prywatnego listu wy- 

. która prócz tey iedney p ra w d y , że  wie- 
ob aliła , żadney inney w  sob ią  nie zaw iera, — > 

to iest wierny z  artykułu tego w yp is: .» W ie ża  
*upadła na stronę południową*, zgrUjph«ta|a kamie­
n ic ę  cukiernika Andreoli i uszkodziła p o b lizk ą ; 
”7 osób życie  postradało. T rę b a c z  mieszkaiący 
>>tla w ierzchołku w ie ż y , stał w łaśnie na galeryi, 
*§<ly się w ieża chw iać poczęła  i z  w ielką przy­
d atn ością  umysłu porw ał za tubę i za czą ł w o ła ć: 
*’ A ie ża  się wali!«« T o  iedynię zd ołało  ocalić 
"''inostwo lu d z i,' któremi rynek b y ł napełniony. 
S zczegó ln ym  wypadkiem  , s a m ,  s p a d ł s z y .

■"!!»»« f i 3 piąter wysoką) u i e  z a b i ł  »ię*»;
. V'l.'ci»viey b yłb y  p o w ie d z ia ł: cndetn W szech -
^Ocności, bo i nayszczególnieysze w y p a d k i,- ie- 
*ełt nie mocą cudu zrządzone , odw iecznym  przy- 
r°dzenia ustawom przeciw ne b yć  nie mogą) —  
®,ecz stracił m owę. Jeg o  kaczki i gęsi w  koycach 
®wydobyto ży w e  z  pod gruzów  i t. d.« —— Kto 

l’ł naocznym świadkiem całego zdarzenia , i ten 
artyknł z naszein doniesieniem z  d. 17 . z. tn. po- 
r'J'Vna, w ydziw ió się zaiste nie potrafi, iah mogą 
bazety, w powszechności w zięte , w reście i po­
ważne , zawierz>ć w ięcey prywatnym baśniom, za- 
* ’̂y'czay fałszywym  , a tu nawet po części do wiary 
^ p o do b n ym  , i iakby na żarty ułożonym —  aniżeli 

°i»iesieniom publicznym  pisma, zostającego pod 
Powagą i cenzurą Rządu.

O p ró cz  sześciu osób w  pierw szych dw óch 
oni,ich (iakeśmy iuż donieśli) z  gruzów  obaloney 
^tcży w yd ob ytjch  b ez znaku ż y c ia , wykopano 
,e^ c ze  trzeciego dnia dw óch ; prócz tych, nikogo 
^tęcey do samego ostatka nie znaleziono. T ak  

, dzięki O patrzności! ze  wszystkietn tylko 8 
osób, w  tym okropnym przypadku zgin ęło . Co 

0 chłopca w o ź n e g o , mniemanym cudem ocalo- 
^ g o , tak się rzecz miała : C h łopiec ten ćw iczył 

>uż dawniey p rzez sw aw olę w prędkiem  zsu­
waniu się po schodach w ieży. T u  właśnie użył 
e8° fo rte lu , który mu na dobre w y sze d ł, bo tyło 

11,11 p o tn ó gł, ż e  uśćigł wniyść do drzw i nnybliż-

szego d o m u , gd zie  g o  iednak c e g ły , czyli innru 
ułam y w krzyże dosiągnęły i uderzenie było silne. 
Z  przestrachu nie m ógł długo in ó w ić , le c z  za 
staraniem ieharskiem przyszedł zupełnie do zdrow ia.

—  Z  Wiednia d.< 26, L ip ca .-—
N N . Cesarstwo Ichmość ziechali tn dzisiay 

rano w  poźądanem zdrow ia z  Cesarskiego letnie­
g o  pałacu Łaxeuburga , i iutro rano udadzą się w 
podróż do dóbr rodzinnych W ein zierl.

Gazeta Preszburgska z  d. 25. Lipca za w iera : 
»W yprat;owane na posiedzeniach Cyrkularnych w  
d. i 5. , 16, i 17 . t. m ., a w d. 19. na l ię ie tn  
posiedzeniu Seymu ułożon e now e Poselstw o o kon- 
shrypcyi gruntów  włościańskich , p rzez  Ślachtę po­
siadanych , zostało ieszćze dnia tego  o go d zin ie  
t 2 ,  z e trm e y  Izbie M agnatów p rzesła n e , która na 

. lo  ustnie kazała ośw iadczyć, iż  także i na te zda- 
r .a  te j  -biw nieysze w zględem  te g o  przedm iotu 
-gottZłc sii  ̂ nie m oże.a

»Aby te rozm aite zdania Izb obiedw óch zb li­
żyć, b yły  znowu w d, 19 . i 20. posiedzenia- Sta­
nów ; na tych ułożono iip w e P oselstw o i takowe 
na i2otem  posiedzeniu Seym u od ezyta n o , atoli 
w  skutek rozpraw  w  tey m ierze przedsięw ziętych, 
i przyjętego wniosku D eputow anego Komitatu Si- 
m egherskiego uchw alono w ypracow ać inne P osel­
stw o w teyże samey inyśli. T ako w e dnia nastę­
pującego (2 1.) na posiedzeniu i2 is z e m  Seym u 
odczytano i oddano dyktaturze; w  dniach 22. i 
23. naradzały się Stany nad tymże Poselstw em  na 
posiedzeniach C yrkularnych, w czoray zaś (d. 2//.) 
na posiedzeniu i22 giem  takow e n ależycie rozw a­
żono , w niektórych wyrazach ostatecznie sprosto­
wano , i potem Izbie M agnatów odesłano, która 
ie  odczytała i oddać kazała dyktaturze. (G . Wied.)

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Ameryka Hiszpańska.

Kongres Kolumbiyski wyrokiem  swoim w  d.
5 . Kwietnia o g ło s i ł , iż  Porto C abelło i Kartage- 
na na atlantyckich, a Guayiatjuił na b rzegach  
w ielkiego oceanu, przeznaczone są na skład róż­
nego rodzaiu towarów.

Z rzeczen ie  się W ice-P rezyd en tu ry  przez Saii- 
tandera w zięto  pod rozw agę w  d. i 5 . Kwietnia ,

)(
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le c z  takow ego znaczną większością nie przyięlo. 
D o B ogoty nadeszły depesze od Boliwara z Peru 
z^d. 7 . Marca. Jenerał ten b ył zdrów  i m ieszkał 
w*> wsi M agdalena milę ód Limy.

Odebrane w  Londynie Gazety z  Karrahas z 
dnia 3 ig o  Marca zawierain dwa obszerne listy 
Jenerała P aez do B o liw a ra, datowane z dnia 
ł-go i 24g o  M a ia , w  których wystawia po­
w ody , które go skłoniły stanąć na cze le  pow sta­
nia w  W e n e z u e li, i ośw iad cza , że  poddaie się 
pod rozpoznanie Boliwara ; uchwałami miast W a ­
le n c ji i Karrakas pow ierzono mu (P aezow i) Rząd 
cyw ilny i w oyskow y W alen cyi do przybycia B o i 
b w a ra , b ez czeg o  woyna domowa nienchronna.

W. W alen cyi wybuchnąć miała przeciw -re- 
wolucyia. M ó w ią , że  P aez  uda! się tamże dla 
przyw rócenia porządku. •  (G . Wied.)

Portugal iia.

Gazeta nadworna Lizbońska z d. 3o. C zerw ­
ca umieściła trzy buletyny ó  zdrowiu In knlki Re- 
jeutki , która podtenczas bawiła u wód w Cal- 
das da Rainha ; ostatni datowany z d. 27. C zerw ­
ca. Infantka zieciiafa byln do tego mieysca w to­
warzystwie swoich obiedw óch Sióstr X ię żn ic ze k : 
D onny Maryi d’Assuuicao i Anny da Jesus,- dnia 
następuiącego zaczęła używ ać kąpiel , które oka­
zały się z dobrym skutkiem dla iey zdrowia.

(D .A u.)
G w iazda z d. 17 . Lipca p isz e : W iad o m o­

ści z  L izb on y  z  dnia 5 . t. m. d o n o szą , iż  tam 
w szystko sp okoyne. N ie  og ło szo n o  tam le szc ze  
n o w ey konstytucji i z  n iecierp liw ością  oczekuią 
freg a ty  a n g ie ls k ie y , D ia m a n t, w iozącey L o r­
da S tu a rt, która w ypłyn ęło  razem z  B ra zy lii 
z portugalską k o r w e tą ; takowa zaw inęła do L iz-*  
b o n y  w  d . 3 . t. in. —  B ejen cy ia  kazała o g ło ­
sić  am nestyią , przen iesien ie ko ro n y  na córkę 
C e s a r z a z w o ł a n i e  K o rtezó w  , i inne z B razy lii 
n ad eszłe  dokuinenta. (G . Wied.)

G w iazda z d .  19. z . in. w ieczorem  donosi: »Z 
B ajonny piszą, ż e  S ir  C harles Stuart p rzyb ył w 
dnin 7. do L iz b o n y , i  w  k ilk a  godzin  polem  
u d a ł s ię  do C ald as, g d z ie  R ejentka używa ka­
pnę! ; w  d. 9. p o w ró cił z Caldas. W  dniu j o . 
po w róciła  R ejen tka  ze  swoim i siostrami do sto­
l i c y ;  w  d. l i .  o g ło siła  ga zeta  R ządow a wyrok 
za lw ierd za iąey  R ejen cy ią  i zap ow ied zała , iż  n ie­
baw em  oznaym i konstytucyią będaca pod prassa.

‘  (D. A u.)  ‘

Wielka Brytaniia i Trlancfyia.
W  dniu 12. L ipca odpraw ił K ról w W in d ­

so rze  R adę m iuisteryialną, na którey uchw alono 
o d ro czyć  n ow y Parlam ent aż do dnia ?4 - 
S ierpnia.

W iadom ości z  Londynu z d. i 5. L ip  ca 
w ieraią : H andel zagrkniczneini papieram i i est
w  w ielk iem  zam ieszan iu , a to w  skutek postę­
pow ania M inistra k o lu m b ijsk iego , n a w et nie sta- 
raiącego się u sp raw ied liw ić  bankructw a swoieg0 
Rządu, który lak o w e czfe.i p rz e z  to, iż  nie płacl 
ila leżącey się dyw iden dy. Na g ie łd z ie  przybił0 
o papierach o b cych  następuiące uwiadomienie-' 
P o ży czk a  Kolm nbiyska. O dw iedzaiącym  tę g»eł* 
dę czyn i się to p rze ło że n ie , aby p o d ali P-K»D' 
n in gow i inem oryiał w zględem  tego  lekcew ażeniai 
z  iakiein P . Hurtado po stęp ow ał sob ie z  wła­
ścicielam i b on ów  rze c zo u e y  p o ż y c z k i , i prosi0 
g o , iżb y  P . Hurtado ra d ził zap łacić  n iezw ło­
czn ie  d yw id en d ę, lub opuścić kray, który takm1 
spcjjoBfein nnpnstuie.

Jak s fy c h a ć , M in ister kolum biyski zosial 
p r z e z  R ząd %wóy o d w o ła n y , atoli zsniin ty11’ 
w ieściom  daifty wi;ftę, pytamy s ię ,  c z y li istnieie 
ieszcze  R ząd  k o lu m b ijsk i.

Z e  środka krsiij .w c ią ż  ieszcze  nieprzr- 
iem ne nadchodzą wiadom ości o stanie w  ob­
wodach ręk o d zie ln iczych . W ie le  fab ryk, zupek 
nie robót z a n ie c h a ło , in n e ty lk o  p o ło w ę  zatrs* 
dniaią ro b o tn ik ó w . R zą d  zd aie  się obawia-- 
now ych ro zru ch ó w  w  o k o licy  B la c k b n rn , dla 
tego stoiące woyska w  pobliskosci- muszą by{ 
go lo w e do w yruszenia. N aw et i w  miastach 
ręk o d zie ln iczych  S zk o cy i c ierp i niedostatek sta° 
rzem ieśln iczy  ; zato zn ow u  z  Indyi w s c h o d n i c h  

nadeszły pomyślne wiadom ości o sprzedaży- wy­
rob ó w  angielskich  , iakotcż zn aczn e ryuiesy , * 
z  L iw erp o lu  w ysłano w  tym roku na b rz e g i m°' 
rza śródziem n ego w ięcey  w yro b ów , iak w trzech 
ostatnich latach.

Na Zgrom adzeniu Z w iązku  katolickiego 
D u b lin ie  w d. 7 . L ip c a , uczjm ił P . 0 ’Conne‘ 
następuiące w nioski , które iednoinyślnie zostalf 
p rz y ię te ; P ie rw sze g o  dnia p o  otw orzeniu  P af' 
lam entu , zanim rozp oczn ą  się zw yczayn e roz­
praw y nad adresem na m ow ę z  T r o n u , poda° 
Parlam entow i petycyią  od caley Irlaiulyi wzglą­
dem  em ancypacyi katolików  ; d ru giego  dnia dwje 
p etycy ie  od. dwóch prow in cyy, a trzecieg o  dm8 
dw ie petycyie od innych- dw óch p rcw in cyy  l f” 
la n d y i , czw artego dnia p etycyie  od w sz y stk a 1 
H rabstw tego  K ró lestw a , a piątego petycyią 
stolicy D ublin a. P . 0 ’C on u el w n iósł potem 

- iedn oczesn e zgrom adzen ie się w szystkich katoli­
ckich  zw iązków  w Ir la n d y i, a P . D w yer 0,1 
protestacyią Ir la n d y i, co  jednom yśln ie przyń.’ 1*’

(G . Wied.)

Fir a n c n a .

W iadom ość um ieszczoną p rzez w ie le  f s 
zet P a ry zk ic li, iż  K ról i K rólow a Neapolita*



<
t ^ ę d ?  do S a b a u d yi, aby mę z iech a ć tam że 
* C ięciem  i X ię ż i:ą  O rleańskiem i, iah oteż win- 
“ ‘,B»ośe o maiącein nastąpić zaślubieniu X ięcia  
ftiabryi z  naystarszą córką X ię c ia  O rleań sk iego , 

?głaszr. gw iazda za bezzasadne. P o d ró ż  X ię c ia  
1 X iężn y O rleańskich do Sabandyi w  tym tylko  
celu n astąp i, aby się X ią ż ę  zo b a czy ł z  Królem  
'jardyńskiin , szw agrem  swoim .

M onitor zaw iera  raport Ministra Skarbu do 
króla z  n ow ych  urządzeń w  rachunkach stanu 
poboru i w yd atków . D o le g o  raportu d o łączo - 
,le iest rozp orząd zen ie  K róla, którein ow e n ow e 
Urządzenia p o tw ierd za  i  r o z lta zu ie , aby Izb ie  
^eluinkow ey coro czn ie  podaw ane b y ły  rachun- 

ó'v w ykazy w  odw ołaniu się- do o w y c h -n o -  
"ych  forin. P o d łu g  kassy stanu długi Państwa 
Ul>iarzaiącey, te g o  roku w eszło  do teyże  684 

732,848 f r . , z  c ze g o  594 m il. 914,079 fr. 
M*Fto na zakup ien ie 5 7  mii- 7°>107 p i?cio- 
Pr°centow ycb d ochodów  w ieczystych , i 89 m il. 
^°5,585 fr . na zakup.^nie 3 m il. 9 14,565 fr. 
tr*echprocentow ych d och odów  w ieczystych .

P o d łu g  gw iazd y  K rólestw o Jchuiość Sar- 
D'scy (którzy w  d. 12. L ip ca  T u ryn  opuścili) 

SP^dzipw an ; byli w  Cham bery d. i 5. , zaś X ię -  
,l* o  O rleań skie tam że w  d. 22. Lipca. T e n  
,8,n D zien nik  tw ie r d z i, ż e  P . Kanning w m ie­
l c u  W rześn iu  p rzy b ę d zie  do P aryża.

(G . Wied.) 
G iełd a  P aryzka zaięła w dniu 10. Lipca 

ln'eysce w now o w ybudow anym  dla sieb ie pata- 
Cl11 atoli sala zgrom adzenia leszcze  nie była ka- 
'jkeniem o b ło żo n a , p y ł w apienny utrudzał od- 
*'ocli t rusztow ania slaiy w koło , i do sali mo- 
?Da było tylko w.;yść nieiako p rze z  w yłom . 
.z6a handlow a i Izb y syndykatu starszych w es- 
arsl\icłf i m achlerze uskarżali się na to przed P ie - 
e^tein D epartam entu S ek w an y; ten zaw yroko­

wał , aby g ie łd a  do daw nego gmachu przen ie- 
sl ° na , a nowa d op iero  w dniu Ą. Listopada (w  

!lla S. Karola) otw orzoną została. P rzen iesie - 
**'elo p o d łu g n iektórych  gazet kosztow ało  
*^,000 fr.

Izba handlow a M arselska og łosiła  następu- 
n o tę : Izbie handlow cy udziela się treść

°*'viadczenia , które z ło ż y ł  w u rzęd zie zdrow ia  
j_.3pitan K o u ffie r , Koinm endant b ryga francuz- 
. lego E s c ę lle n t , na którym w ypłyn ął w d. 28. 
^^ietnis ze  S m y rn y , a zaw inął do M arsylii w 
, w 8- L ip c a : „ P rzy b y w szy  w  dniu 1 1 .  Maia do 

**°, p ow iadał m a D ow ód ca fran cn zkiey siły 
. 0̂l'skiey w  L ew a n cie , P . R ig n y, że  okręty pod 

Sp sprawą będące zn iszczy ły  d ziew ięć  g reck ich  
0lennvch o k rę tó w , i że  tę wiadom ość og łosić  

iż°Ze 'v ^ alsT ^ 1- K ow n ie d o w ied zia ł się tenże, 
stosownie do ro zk azó w  danych P . R ig n y , w

d. 5 . Maia p rzez  n iego  do skutku p rzyw ied zio ­
n ych  , każdy okręt g re c k i w o ie n n y , napotkany, 
że  sam p łyn ie , zostanie zabrany, p o n iew aż okrę­
ty tego narodu pow inny b yć  p o łą czo n e  w  dyw i- 
zy ią  lub  eskadrę.« (Z?. Jlu.)

Zjednoczone Niderlandy.
X ią£ę Następca Tronu Pruskiego ziechał do

Hagi.
W y ro k  król: znosi Jeneralną D yrekcyią Spraw  

O brządku K atolickiego. Sprawy teyD yrekcyi na­
le ż e ć  będą na przyszłość do Ministeryium Spraw 
W ew n ętrzn ych. Baron Gauban mianowany C złon ­
kiem  Izby pierwszey.

P o d łu g  doniesień z  Jaw y z  d. 25. Lutego 
now y W ielhorządzca osad N iderlandzko-W scbo- 
dnio-Indyyskich Dubus de G bizigincs , zaraz po 
swaiem  przybyciu zniósł rozporządzeniem  wydanem 
mnóstwo nadużyciów i uczyn ił zadosyć gruntowa­
nym zażeieniom . P o d łu g  tego zw rócić  się ma 
wszystko do dawnych posiadaczy w naturze za ma-' 
łem  lub'żadn ćm  w yn agrod zen iem , polrąconein z 
maiąijtu , albo ilość podług oszacowania przez 
bezstronnego sędziego przedsięw ziętego. R ów nie 
wszystkim zażaleniom na ucisk ma być położony 
koniec. W szyscy urzędnicy lnb inne osoby, któ­
rzy się dopuścili dow oln ości, są asunieni. Na 
b rzegach wschodnich znayduią się ieszcze buntow­
nicy pod bronią, lecz  nie przyszło z n im id o ż a d -  
nev potyczki. (G . Wied.)

W łochy.
Dziennik Rzym ski z  d. 8. L ip ca um ieścił 

naslępniący artykuł. N adużyw ając naszego p ow aż­
nego milczenia tak ieden, iak drugi źlemjPilący z 
bezprzykładną bezwstydnością użył organu zagra- 
niczoney gazety (m ianowicie G azety pow szechney 
niemieckiej-) aby w zględem  naszych w ew nętrz­
nych spraw śmieszne wiadomości pod piętnem 
naygrubszego kłamstwa i potwarzy rozsiewać. R o ­
zumiemy przezto wszystkie podania, które z  R zy­
mu pod d. 3 . z. 111. różne gazety p rzy w o d ząc, 
iedne od drugich odpisywały. I tak się stało, że  
ow e publiczne pism a, iż  w Forli podczas tam ecz­
nych misyy nierozstropny ch łopiec spalił mały sziner- 
m el, w ystaw iały za przypadek, który podobny do 
wybuchnienia machiny piekielney w szędzie p o­
strach i śmierć roznosząc, b ył przyczyną śmierci 
kilku lu d z i, a wielu innych ranił. Jeźli przez 
niespodziewany łoskot zrządzone zamieszanie , i 
przestrach boiaźliw ych umysłów i delikatny słnch 
niektórych osób dotknięty, odeymieiny, tedy o tein 
mało znacznącyin wypadku nic w ięcey nie będzie 
można pow iedzieć. R ów nie pismo ow e mówi o 
ucieczce osób aresztowanych w  G ubbio przed kil­
ku tygodniami a obwinionych o uczestnictwo do 
tajemnych- towarzystw J  iakoby o odkryciu ob­
szernego spisku, w iaki nawet Gubernator Fos-
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sóm b ro n y, któremn się nie podobnego nie ś n iło , 
miał b yć zawikłany. Jest także wzmianka o imio­
nach Nuncyiuszów, różnym D w orom  przełożonych 
le c z  od tych nie przyjętych. Atoli niektórzy z  tych 
N uncyiuszów  n ie b yli do żadnego D w oru w yse- 
ła n i , a inni,- zupełnie p rzez inne D w ory nie te, 
które wspomniony D ziennik wymienia, chętnie zo­
stali przyjęci.. Co zaś nayrnocniey nas za d z iw iło , 
to przeistoczone opowiadanie t e g o , o co ob w i­
niany iest ieden z  nayszanownieyszych i nayulu- 
b ieńszych w yższych urzędników publicznych, b ę ­
dący na cze le  iodney z nayznakoinitszych prowin- 
cyi Państwa kościelnego. —  Oskarzaią go  miano­
w ic ie , że  dochody gm iuy miasta, siedziby siyoie- 
g o  urzędu — « zm arnotrawił na wydatki zbytku , 
które niczein nie są na teraz innein iak tylko sto- 
sownem i. N iech cem y za p rze c za ć , że  niektórzy 
z  tam ecznych m ieszkańców, rozm aite p rzez n iego 
podięte publiczne budowy, które z  resztą p odług 
bezstronnego zdania większości ku pow szechne­
mu dobru ji pożytkow i przedsięw zięte , niepo- 
ch w a la li, i takow e życzy lib y  sobie byli mieć na 
inny czas odłożon e. L ep iey  niżeli my o istotney 
wartości tego spornego pytania w yrokow ać mogą, 
c i , którzy o wydatkach na te budow y, o nagłey 
lub n ienagłey p otrzebie onych wykonania , i o 
zrządzonem  przeto obiegu pieniędzy m iędzy rze­
mieślniczą klassą m ieszkańców , którym Rząd starał 
się dać zatrudnienie, w iedzą, inoią na w zględ zie  
i dokładnie ocenić są wstanie. W szysthie te obce, 
p o ględ y  i uwagi niechay, iak pow iedzieliśm y dla nas 
p rzyłożą się do należytego wydania wyroku o stosó w- 
ności rzeczy, le c z  niezdołaią zm ienić faktów , ni 
też przekształcić i za zbyteczny przedm iot zbytku 
wskazać t o , co  w  istocie wiecznym  iest pożyt­
kiem. P o  tein bezstronnem  naszein wystawie­
niu r ze c zy , któż się słusznie nie oburzy na użyte 
ga zet w y ra zy , któremi czytelników  sw oich zw o­
dzą , a przynaym niey w zględem  praw dziw ego zna­
czenia w" niepewności zostawuią , czyli ow e pie­
niądze na zbytek  prywatney roskoszy lub na d o ­
b ro  pow szechne obrócono ? M ocnobyśm y zb łą ­
d zili , gdybyśm y mieli zamiar mścić się uiętey sła­
w y tego w ysokiego urzędnika , którego nie na­
ganne życie, bezinteresowność, wspaniałomyślność, 
każd ego podziwiają. Ztąd dozwalam y sobie uczy­
nić tylko tę u w agę: sława iego  tak iest ugrunto­
waną i pow szechnie rozszerzoną , iż  nawet w o- 
w ych  artykułach z  n ieczystego piera pochodzą­
cych , niew ażono się rzucić nań w ielkiey o b el­
gi , le c z  led w ie  ośm ielono się niektóre w ym ów ić 

, s ło w a , których dw óyznaczność tylko w  p u b licz­
ności nie znaiącey faktów ni osób m ogłyby stać 
się pow odem  wykładu , iaki chciałyby iin przy­

pisać złość tych, co ie pisali. Tak niechay wi«c 
powstanie złość i zb iie  chociażby ieden lcxt teg9* 
cośmy tutay rzekli! (JJ. A u )

Niemcy.
Z  nad ie z io ra  B od eń skiego  donoszą pod l 

10. L ip c a :  N ow a i  b ard zo  w ygodna droga
Salem  do S to ck ach  iest ukończoną. T ako w a u*®' 

tw i zw ią z e k  z  B rizg o w ii i S ch w arcw ald u  z  A‘" 
ga y  i V orarlb ergem , i każdy p o d różn y  uzyska A® 
czasie  i oszczęd zi w yd atków .

P o d łu g  wiadomości z  Bonn am arła tamź® 
w dowa po Sch illerze. (D . Au.)

Królestwo Polskie.
Gazeta Korr. W arszaw skiego d. 28. Lipc® 

udziela wiadomość o śmierci Namiestnika nasW 
puiącym artykułem :

N im  Polska zdoła osuszyć łz y  i nkoić bo* 
leści p o  iedney stracie narodow ey, iuż za nią n*' 
stępuie d ru g a , i niezagoioną ranę znowu roZ' 
dziera. Kto tylko b y ł ozdob ą, po d p orą, c h l u b? *  

narodu n a sze g o , kto iego  byt terażnieyszy z ieg° 
przeszłością połączą 1 , opuszcza osieroconą zieini?- 
Jedna z  ostatnich ozdób narodo, mąż na któreg0 
z  chlubą i pociechą P olak  sp o g lą d a ł, Ltórfig0 
długie lata zasługami l ic z y ł ,  p o łą czył się z  p9' 
przedrukami swoieini —  J ó z e f z  W rzący . Xi*ł^ 
Namiestnik K ró lew sk i, w  dniu wczorayszyin 
przestał w  7 4  roku życia.

W  chw ili tak w ielkiey straty, ani się no® 
nią ro zsze rza ć, ani w yliczać zasług zmarłego* 
ani naszych ucztłć wynurzać niepodobna.

G dy zgon N ayiaśnieyszego Cesarza Alesar- 
dra iak uderzenie gromu wszystkich odrętwienie'® 
p r z e ia ł; za la ł się łzam i czcigodny Starzec i nie* 
spodziew ał s ię , żeb y  ó n , obciążony wiekiem* 
chlubnein znękany k alectw em , p rzeży ł sw oiego 1 
Polski dobroczyńcę. —  N ie  d ługo d źw igał ci?* 
żar ż y c ia , otarł łz y  sw oie w idząc odrodzone n®' 
d zieie krain w  J eg o  dostoy.nyin N astępcy; p°" 
szed ł przed obliczem  P rzed w ieczn eg o  z ło ży ć  r*' 
chunek i otrzymać zapłatę, za prace i cnoty sv?o* 
ie ;  którą iuż iego wiekopom ny Monarcha od?' 
brał.

Zaufanie AIexandra iest naypięknieyszą p0' 
chwałą i ocertłeniem postępowania Z a ią c z k ®  
p rzez ciąg jedenastoletni Jego Namiestnikostw®- 
N ic  do tego przydać niem ożna, a w idok tera®' 
nieyszego kwitnienia krain porównany z  stanę'®* 
gdy zm arły Namiestnik rządy o b ią ł , przehon® 
wszystkich iaki skutek ieg o  niezm ordowana g ° r' 
liw ość uw ieńczył. —  K ażde praw dziw ie polsk1® 
serce uczuie tę stratę, a dzień śmierci Zaiaczb® > 
stanie się dniein narodow ey żałoby.

(D o tego  N um eru Gazety dołączony iest N er. 3 i .  R o z m a i t o ś c i ' . )
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